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(Inf. wł.). Po ubiegłorocznej powodzi została pustynia, teraz wraca życie. W Stroniu Śląskim
przy ul. Nadbrzeżnej w czwartek, 8 bm. rozpoczęto odbudowę zieleni osiedlowej poprzez
wysiew łąk kwietnych. Mieszkańcy, wolontariusze i partnerzy projektu „Polska Kwitnie”
połączyli siły, by przywrócić osiedlu zielony charakter. 

– Przed powodzią mieliśmy piękne osiedle z dużą ilością zieleni, nasadzeniami, krzakami, drzewkami,
również kwiatami. Kolorowe zielone osiedle, zresztą nagradzane też z tego tytułu. Po powodzi mamy
pustynię  –  powiedział  nam  prezes  Spółdzielni  Mieszkaniowej  „Nasza  Spółdzielnia”  Tomasz
Mazurek.
 

 
Po  odtworzeniu  ciągów  komunikacyjnych,  które  udało  się  odbudować  ze  środków  własnych,
rozpoczęto działania związane z rewitalizacją terenów zielonych. Z inicjatywy zarządu spółdzielni
podjęto współpracę z Fundacją ZAANGAŻOWANI.PL oraz sponsorem akcji firmą „Łąki Kwiatowe
Słowińscy”.  To  dzięki  nim  możliwe  było  rozpoczęcie  wysiewów bez  konieczności  angażowania
dodatkowych środków finansowych spółdzielni. 
 
– To takie symboliczne rozpoczęcie pracy nad terenami zielonymi. Tych terenów zielonych przy
zielonych blokach mamy zniszczonych prawie hektar – podkreślił T. Mazurek.
 

 
W akcję  zaangażowali  się  również  wolontariusze –  uczniowie Zespołu Szkół  Samorządowych w
Stroniu Śląskim oraz przedstawiciele Stowarzyszenia Tratwa, którzy tego dnia zasiali  rośliny na
obszarze około 5 tys. m2. Strategiczny sponsor wydarzenia, firma „Łąki Kwiatowe Słowińscy”, zadbał
o to, by efekt prac był widoczny już w tym roku. Zapewnił mieszanki jednorocznych, ozdobnych
gatunków roślin.
 

 
– Dzisiaj siejemy łąki kwietne jednoroczne, ozdobne. Bo chodzi o to, żeby efekt już był w tym roku.
Bardzo mi zależało na tym, żeby dać mieszkańcom efekt od razu. Żeby nie czekać 2 - 3 lata, żeby to
nie była trawa, tylko żeby to były kwiaty – zaznaczył Dariusz Słowiński. 
 
Wśród wysianych gatunków znalazły się zarówno rodzime maki i chabry, jak i gatunki południowe –
m.in. dimorfoteka, maczek kalifornijski czy lnica marokańska – odporne na suszę i nieinwazyjne.
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